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kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowyeh, a 1 kor. za 100 egzempL 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Gospodynie!
Zakupujcie to w a ry  n a  ś w ię ta  w Spółce spożywczej „Naprzód" (sklep 1, róg ulicy Czarnowiejskiej i Piotra Micha­
łowskiego; sklep 2, Dębniki, ulica Pocztowa).

J u i  n a d e s z ły  to w a ry  z w ie d e ń s k ie j H u r to w n i a n s t r y a c k ic h  S p ó łe k  s p o ż y w c z y c h !

„Die armen Ruthenen“.
K  edv miano uchwalać w  parlamencie 

nowy regulamin, usuwa ący obstrukcyę, 
wówczas Rusini, t. j. „Ukraiński klub* w 
parlamencie krzyczeli w niebogłosy, że ich 
naród będzie podeptany i zmuszony do 
wiecznego, grobowego milczenia. Profesor 
K o l e s s a  w zyw ał ducha Banka, cytował 
Dantego: „lasciate ogni speranza!* (Po­
rzućcie wszelkie nadzieje!), a kiedy przy­
szło do głosowania, 9 c z ł o n k ó w  k ł u ­
ta u (w którym jest 21  członków) uciekło 
za drzwi, żeby n i e  g ł o s o w a ć  przeciw 
tej okropnej niby klęsce Rusinów!...

W  św etle tej ucieczki zabawnie wprost 
wyglądają szumne frazesy mówców rusiń- 
skicb.

Ale jeszcze zabawniej wyglądały dalsze 
głosowania Ukraińców, którzy udają, jako­
by zwalczali rząd ze wszystkich sił, ze 
wszystkiej du zy.

Oto fakty:
1 . W komisyi budżetowej jest 3  Rusi­

nów. Kiedy szło o to, ż> by głosować prze­
ciw lub za prowizoryum budżetowem, czyli 
ewentualnie obalić rząd, jeden Rusin p. 
Wasilko głosował z a rządem, a 2 Rusinów 
wyszło z sali! Byli to pp. Okuniewski i 
Romańczuk...

2. Z  komisyi gospodarczej podczas de­
baty nad traktatami wyszedł przed głoso­
waniem Rusin p. Łahodyński, żeby rządo­
wi nie sprawić przypadkiem trudności. —  
A  tymczasem mówcy rusińscy w Izbie de­
klamowali o „ostatniej krowie*, którą tra­
ktaty mają niby wydrzeć rusińskim chło­
pom.

3. Rusini głosowali — ni stąd, ni zowąd — 
za wnioskiem niemieckiego szowinisty v. 
Stransky’ego, żeby robotników budowla­
nych, którzy doznali kalectwa wprawdzie 
przy pracy, ale nie na samej budowie, 
wyłączyć od ubezp eczenia! Motywowali to 
tem, że i chłop biedny sobie chatę buduje 
i trzyma pomocników... Więc niechaj cały  
przemysł budowlany zejdzie na stanowisko 
tego chłopka, co przez parę tygodni —  raz 
na 20 lat — chałupkę sobie buduje. Także 
stanowisko.

4. Najzabawniejszem jednak było stano­
wisko zajęte przez rusiński klub w spra­
wie wniosku, żeby nigi w podatku grun­
towym nie obowiązywały tych właścicieli 
gruntu, którzy mają więcej niż 50 hekta­
rów (90 morgów) ziemi. Są  to wielcy w ła­
ściciele, do którychby można z pośród Ru­
sinów zaliczyć chyba nielicznych księży 
„jegomościów*. Rusini głosowali p r z e c i w ,  
a kiedy tow. poseł O s t a p c z u k  podczas 
głosowania zawołał do ni h : „ T o  d l a  j e ­
g o m o ś c i o w i * ,  wówczas jedni wstali, 
drudzy dalej siedzieli, a część wyszła z sali 
pospiesznie!

W  przeciągu trzech posiedzeń dość chyba 
niekonsekwencyj, dość fałszu i powiedzmy 
otwarcie: dość braku politycznego uświa­
domienia !

Nie przeszkadza to oczywiście tym pa­
nom jęczeć i nazywać siebie „najbardziej 
uciśnionym narodem*. Ale, że niedolę ru- 
sińskiego narodu pomnaża także j a k o ś ć  
jego reprezentantów burżuazyjnych, to 
chyba staje się codzień coraz bardziej ja- 
snem.

Krakowska Rada miejska.
Posiedź nie ze środy 22 grudnia.

Prezydent dr L e o otwiera posiedzenie o 
godz 5 50 i zawiadamia, że ustawa krajowa 
o „Wiekom Krakowie* została 30 listopada 
samcycnowaną, a z dniem 1 b. m. prezy 
dent objął nadzór nad gospodarką wcielo­
nych gmin. Faktyczne weielenie nastąpi — 
jak się spodziewa — 1 kwietnia 1910. Pre­
zydent ma nadzieję, że przy poparciu Rady 
spełni godnie podjęte zadanie w interesie 
m.a-tiu.

Prof. P & r e ń s k i, jako jeden z najstarszych 
radsó*, wygłos.ł podziękowanie dla prezy 
dema i jego współpracowników za doprowa­

dzenie do skutku dzieła i postawił wniosek, 
aby wybrano kosnisyę z 15  członków i pre- 
zydyum miasta, która przedłożyłaby w raj 
krótszym czasie odpowiednie wnioski Radzie.

(Jak słychać, ma być jeden z placów pu 
blicznych nazwany „placem dra Lea*. —  
P r z y p .  s p r a w o z d a w c y ) .

P r e z y d e n t  podziękował za słowa uzna­
nia, które będą dla niego zachętą do dalszej 
pracy.

Wniosek traktowany jako nagły u c h w a ­
l o n o  wśród oklasków.

Na wniosek radcy Federowieza wybrano 
do tej komisyi radców: Bandrowskiego, Be 
ringera, Bobilewicza, D a s z y ń s k i e g o ,  Do- 
boszyńskiego, Federowieza, Gertlera, Kosobu 
ckiego, Landaua Ignacego, Landaua Rafała, 
Nowaka J., Pareńsfciogo, Turskiego, Wasunga 
i hr. Wodzickiego.

P o m n ik  J a g ie ł ły .
P r e z y d e n t  zawiadamia o darze uczy 

nionym przez Paderewskiego miastu, miano 
wicie pomnik Jagiełły w bronzie. Jest to dar 
patryotycznego obywatela i proponuje przy 
jęcie pomnika, odstąpić dla jego ustawienia 
jeden z placów i wysłaó do Paderewskiego 
deputaeyę z pedziękowaniem.

Wniosek jednogłośnie wśród oklasków u- 
chwaleno.

O b a n k  p r z e m y s ło w y .
Hr. W o d z i c k i interpeluje, dlaczego za 

łożyć się mający bank przemysłowy ma mieć 
swą siedzibę we Lwowie i wyraża życzenie, 
aby — o ile to nie jest rzeczą postanowioną — 
prezydent poczynił kroki, aby bank był w 

'Krakowie.
P r e z y d e n t  odpowiada, że decyzya leży 

w rękach sejmu. W łonie zajmującego się tą 
sprawą komitetu przeważa zapatrywanie, aby 
bank był w Krakowie; wydział krajowy chce 
jednak, aby był we Lwowie. Będzie rzeczą 
posłów m. Krakowa interweniować w wy 
dziale, aby sprawa ta wedle naszych słu­
sznych żądań została załatwioną. (Oklaski.)

R e fo r m a  a k c y z y .
Radca magistratu dr Z a w a d z k i  referuje 

sprawę reformy podatku akcyzowego i po 
datku gminnego od trunków, wnosząc, aby 
domagać się od rządu, aby akcyzy ed bydła 
mięsa i drobiu, nie podwyższał, zaś dla wy 
rów,nania ubytku w dochodach ma być r o z  
s z e r z o n a  a k c y z a  na p r z y ł ą c z o n e  
g m i n y  p o d m i e j s k i e .  Należy też żądać 
od rządu, aby zawarł z gminą umowę o dzier­
żawę akcyzy na 12  lat za znacznie zmniej 
szonym czynszem.

Dr G e r t l e r  przypomina uchwałę z lipca 
o zupełne zniesienie akcyzy. Wobec niezgo 
dzenia się rządu stoimy przed wnioskiem 
o rozszerzenie tej znienawidzonej akcyzy na 
nowoprzyłączone terytoryum — za zgodą 
gminy. Z tego rząd będzie miał większe do 
chody, a miasto poniesie szkodę. Stawia 
wniosek, aby prezydent starał się, aby nowa 
ustawa akcyzowa zapewniła miastu taką pod 
wyżkę dochc dów akcyzowych, jaką rząd bę 
dzie miał z nowoprzyłączonych terytoryów.

P r e z y d e n t  wyjaśnia, że wniosek refe 
renta żąda już zniżenia czynszu dzierżaw 
nego, a więc idzie jeszcze dalej, niż wnio­
sek dra Gertlera.

Dr S z a r s k i  podnosi, że poseł dr Gross 
żądał utrzymania dochodów z akcyzy d 1 a 
g m i n y  z wykluczeniem rządu. Jest to zda 
niem mówcy niemożliwe, co już oświadczył 
minister Biliński w czasie swej obecności w 
Krakowie.

Prof. R o s e n b l a t t  popiera wniosek dra 
Gertlera, ale uznaje, że w obecnych waran- 
kaeh żądanie to nie da się przeprowadzić.

P. B i a l i k  Bprzeciwia się wiązaniu się 
umową z rządem na 12  lat, co odebrałoby 
nadzieję zniesienia akcyzy.

P r e z y d e n t  wyjaśnia, że kontrakt nie 
przesądza sprawy zniesienia akcyzy jako za­
sadniczego żądania gminy.

W głosowaniu wnioski referenta u eh w a 
ł ono,  zaś wniosek dra Gertlera o d r z u ­
c ono.
Co d o  p o d a tk u  g m in n e g o  o d  tr u n k ó w .

proponuje referent udać się do sejmu o u 
chwalenie ustawy krajowej zezwalającej gmi­

nie ii a pobór: od spirytusu 40 do 80 K, od 
wódki 60 K, od wina 12  — 30 K, od piwa 
7 — 10 K, od miodu 13  K od hektolitra.

P. E p s t e i n  sprzeciwia się zanadto wy 
sokiemu opodatkowaniu wódki i piwa, pod 
czas gdy wino i szampan za nisko opodatko 
wane. Wnosi, aby pierwsze podatki zniżono, 
zaś drugie podatki podwyższono na 20 — 50 
koron.

P. M i e d n i a k  jest zdania, że gmina w 
r. 1867 bezprawnie nałożyła opłaty konsen- 
sowe na szynki, gdyż nie uzyskano na to 
ustawy krajowej, Gmina chce teraz ściągnąć 
od podatków z trunków 600.000 K, a rząd 
podwyższa podatek wódczany o 50 K, co 
obciąża Kraków o pół miliona koron, czyli 
że l u d n o ś ć  z a p ł a c i  w i ę c e j  o b l i s k o  
1,200 000 K r o c z n i e  w i ę c e j .  Stawia re 
zolucyę o zniesienie opłat akcyzowych. Wre 
szcie żąda, aby na piwo zagraniczne nałożo 
no podwójną opłatę.

W głosowaniu u c h w a l o n o  wnioski bo 
misyi z dodatkami radców Epsteina i Mie 
dniaka.

D o d a te k  d r o i j ż n ia n y .
Dyrektor G r o d y ń s k i  referuje o udzie 

lenie dodatku drożyźnianego dla dyetataryu 
bzów, służby miejskiej i straży cgniowtj w 
następujących rozmiarach:

1 ) d y e t a r y u s z o m  mejącym ponad 10 
lat służby 100 K, ponad 6 lat 70 K, ponad
3 łata 50 K, służącym 1 rok 30 K ;

2) służbie stałej (woźnym) po 60 K;
3) służbie prowizorycznej po 20 K ;
4) straży ogniowej po 60 K ;
5) x2 fornalom po 40 K;
6) nieetatowej służbie (w zakładzie ezy 

szczenią miasta) po 20 K ;
7) 5 nauczycielkom Bzkoły robót kobiecych 

po 50 K.
Ogólny wydatek na ten cel wynosi 16.910  

koron.
P. U d e r s k i  żąda, aby daiki rozdzielano 

nie wedle lat służby, ale wedle tego, jak kto 
jest obarczony rodziną.

Dr G e r t l e r  spodziewa się, źe ostatni raz 
daje się dyetaryuszom dodatek drc-żjźniany 
gi yż spodziewa się, że w przyszłym roku 
uastąpi regulacja ich płac.

Wniosek referenta u c h w a l o n o .
O ta r g  p r z y m u s o w y  n a  n ie r o g a c iz n y .

Uchwalono, że w razie zaprowadzenia w 
Krakowie targów przymusowych na nieroga 
ciznę, gmina gotową jest przy pomocy kraju 
reaktywować zahład kontumacyjny na celu 
tego targu.

H a la  m a sz y n o w a  d la  s to la r z y .
Uchwalono gotowość poparcia przy wybu 

dowaniu hali maszynowej stolarskiej przez 
wydział krajowy i urząd dła popierania prze­
mysłu i ofiarować na ten cel kawałek gruntu 
miejskiego.
D la  M u zeu m  te c h n ic z n o -p r z e m y s ło w e g o
uchwalono tu-być realność przy ul. Smoleńsk
1. 1 1  za 56 000 K.

N a r o z s z e r z e n ie  u lte y  K r a k o w s k ie j
uchwalono zakupić realność przy ul. Kra­
kowskiej 57 za 41.360 K cd Kasy oszczę­
dności.

D la  k ie r o w n ik ó w  s z k ó ł
miejskich uchwalono podwyższyć dodatek 
kwaterowy od 1 go stycznia 1 91 0 z 800 na 
1000 K rocznie (dla ludowych) a z 900 na 
1100  K (dla szkół wydziałowych).

N a z a k ła d  c z y s z c z e n ia  m ia s ta
przyznano kredyt dodatkowy 18 .277 K 27 h 
na uzupełnienie i utrzymanie maszyn, wozów 
i przyrządów.

O p a n o r a m ę  g r u n w a ld z k ą .
Dr G e r t l e r  postawił wniosek o zarzą­

dzanie posiedzenia poufnego dla przygoto­
wania wniosków. U c h w a l o n o .

Posiedzenie poufae trwało od godz. 7V2 
do 8, poczem zaczęło się znowu posiedzenie 
j a w n e .  Na posiedzeniu jawnem referował 
tę sprawę radca magistratu dr Ż a c z e k ,  
który wyjaśnił, że p. Styka nie żądał od 
miasta żadnej subwencji i zobowiązał się po 
3 latach panoramę usunąć, względnie obraz 
i urządzenie odstąpić miastu po cenie ko 
sztów. „Klub mieszczański* na posiedzeniu

odbytem wczoraj oświadczył się za  odda­
niem barbakanu na panoramę, powołsjąc się 
na to, że „mieszczaństwo w tych właśnie 
murach krwią swą broniło miasta*. Sebcya 
szkolna wspólnie z komisją grunwaldzką 
większością oświadczyły się z a odstąpieniem 
barbakanu. Na poufaem posiedzeniu człon­
ków Rady uchwało wniosek dra Bandrow­
skiego p r z e c i w  odstąpieniu, a za daniem 
subwencyi 10 000 K.

W dyskusyi p. K o s o b u c k i  w długim 
historycznym wywodzie przemawiał za  od­
daniem barbakanu. Gdy wspomniał, że r a d ­
c y  ni e  t r o s z c z ą  s i ę  o z d a n i e  w y ­
b o r c ó w ,  a o g l ą d a j ą  i c h  t y l k o w e z a -  
s i e  w y b o r ó w ,  g ę s t o  o b s a d z o n a  ga-  
l e r y a  p r z y j ę ł a  te s ł o w a  o k l a s k a ­
na i, na co prezydent zagroził opróżnieniem 
galeryi.

P. D ę b i c k i  występuje z a oddaniem bar­
bakanu. Ciekawą różnicę zrobił mówca: zna 
on lu d  i n i ż s z e  w a r s t w y  ludności miej­
skiej !

Prof. B u j w i d  nie może sobie wyobrazić 
uroczystości grunwaldzkiej bez obrazu bitwy 
wymalowanego przez znanego specyalistę.

Po przemówieniu p. T.-.rskiego postawił dr 
G u ń k i e w i e z  wniosek o o d r o c z e n i e  
tej sprawy na specjalnie zwołać się mające 
oosiedzenie po świętach t. j. we czwartek 
30 b. m.

Wniosek u c h w a l o n o  i posiedzenie o go­
dzinie 9 1 0  zamknięto.

* * *
Na poufnem posiedzeniu w sprawie pano­

ramy grunwaldzkiej odbyło się p r ó b n e  
g ł o s o w a n i e ,  na którem 28 radców o- 
świadczyło się p r z e c i w  oddaniu barbaka­
nu, a 21  za.

Rada państw a.
Wiedeń, 23 grudnia.

W  dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia w  ciągu dcskusyi nad k o n t y n ­
g e n t e m  s p i r y t u s u  poseł tow. dr D i a- 
m a n d  jako referent mniejszości komisyi 
wywodził, że jest to jeden z wielu sposo­
bów w p r o w a d z e n i a  l u d n o ś c i  w  
b ł ą d ,  jeżeli ustawę o kontyngencie spi­
rytusu przedstawia się jako sprawę popie­
rania rolnictwa. W rz czywistości ustawa 
ta nie jest niczem innem, jak p o d a r ­
k i e m  d l a  w i e l k i c h  w ł a ś c i c i e l i  
g r u n t ó w ,  a mianowicie d l a  n a j w i ę ­
k s z y c h  i n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  l a t i -  
f u n d z i s t ó w .  Podczas gdy deficyt pań­
stwowy ciągle wzrasta, państwo dość je­
szcze ma pieniędzy, aby 20 m i l i o n ó w  
k o r o n  r o c z n i e  r o z d a w a ć  w i e l k i m  
w ł a ś c i c i e l o m  z i e m s k i m .  Minister 
skarbu nie przedsięwziął ani jednej pró­
by, aby pozyskać to źródło dochodów albo 
dla państwa, albo dla krajów. Ministrowi 
skarbu nie przyszło na myśl zwrócić się 
przeciw tej potędze i odebrać jej tę sub- 
wencyę nieuzasadnioną pod względem go­
spodarczym. Ale wobec potęgi właścicieli 
wielkich posiadłości i bankierów ustąpi 
władza ministra skarbu. Teraz mają być  
jeszcze zaprowadzone n o w e  p o d a t k i ,  
jak od wody sodowej i wód mineralnych, 
i to nie w celu przysporzenia dochodów 
państwu, lecz c e l e m  w y w o ł a n i a  w i ę ­
k s z e j  k o n s u m c y i  a l k o h o l u .  Utrzy­
mywanie nadal rozdawnictwa tych milio­
nów jest a n a c h r o n i z m e m .  W ielcy 
właściciele uważają odebranie im tego 
prezentu za atak na ich dobrze nabyte 
prawa, parlament jednak musi stanowczo 
zająć przeciw temu stanowisko, jeżeli pra­
gnie w tej sprawi® osiągnąć jaki wynik. 
Minister skarbu kryje się poza ugodę z 
Węgrami. Skoro tylko ma być wydane ja ­
kieś gospodarcze zarządzenie, minister 
skarbu kryje się za Węgry. Jeżeli poirze- 
ba klasycznego dowodu, że to rzeczywi­
ście jest tylko p o z ó r ,  to właśnie tu za­
chodzi taki wypadek, gdyż zniesienie kon­
tyngentu w Austryi byłoby korzystne dla 
Węgier.

Poseł K o r y t o w s k i :  Niech pan jednak



w y tłó m a cz y , co to je s t  k o n tyn g en t p o d a­
tk u  w ó d c z a n e g o ?

P o se ł tow . D i a m a n d :  C h ętn ie u c z y ­
n iłb ym  zad ość tem u życzen iu , g d y b y  m i 
d an o  w ięce j czasu . Je ż e li  o b e cn y  m in ister 
sk a rb u  k ry je  s ię  za  W ę g ry , to  b y ły  m in i­
s te r  licz y  n a  b ra k  czasu . (W eso łość). B y ły  
m in ister sk a rb u  będ zie  m ia ł sp o so bn o ść  
p o d czas o b rad  n ad n o w ą  u sta w ą  o p o d a­
tk u  od w ód ki w a lc z y ć  o  sw o je  z a p a try ­
w a n ie . J e s t  m ożliw e, że w i ę k s z o ś ć  
I z b y  p r z y c h y l i  s i ę  z n o w u  d o  s k ł a ­
d a n i a  h a r a c z u  k a p i t a l i s t o m .

P o  przem ów ien iu  re fe re n ta  u s ta w ę  p r z y ­
j ę t o .

Awantura w prezydyum.
P r z y  g ło so w a n iu  n ad re z o lu cy ą  o p ie w a­

ją c ą : „W z y w a  s ię  rząd , a b y  p rz y  d e fin ity ­
w n y m  rozd zia le  p odatku  od w ó d k i u w zg lę ­
d n ił stop n iow e zn iżen ie zaró w n o  k o n tyn ­
gen tu  ja k  n a p ięc ia  pom ięd zy  k o n ty n g e n ­
tem  a  ek sk o n tyn g en te m  sp iry tu su " , dom a­
g a ł  s ię  p o seł tow . S e i t z  o so bn ego  g lo so  
w a n ia  n a jp ierw  n ad  s ło w am i „k o n 'y n g e n - 
tu “ , a  potem  n ad s ło w am i „n a c ię c ia  itd “ . 
P o d cza s g ło so w a n ia  p rz ysz ło  do pon ow n e 
g o  „n ie p o ro zu m ie n ia ".

P r z e w o d n i c z ą c y ,  n ie  m o gąc z ca łą  
p e w n o śc ią  stw ierd z ić  w y n ik u  g ło so w a n ia , 
o św ia d c z y ł, że ra d b y  j e s z c z e  r a z  p r z y  
s t ą p i ł  d o  o b l i c z e n i a  g ł o s ó w .

P o se ł G ł ą b i ń s k i  z ap ro te sto w a ł p rz e­
c iw  tem u  w sk a z u ją c , iż re z o lu cy a  z o sta ła  
ju ż  o d r z u c o n ą ,  i że n ie  m ożna d ru g i 
ra z  g ło so w a ć  n ad n ią . (P rz e ry w a n ia  i w rz a ­
w a).

P r z e w o d n i c z ą c y  p o d a ł do w iad o ­
m ości, że d o d atek  „z aró w n o  k o n tyn gen t 
ja k  i . .."  o d r z u c o n o  15 9  g ło sa m i p rze­
ciw  13 0 .

P o d czas g ło so w a n ia  ro z le g ły  s ię  g ło sy : 
„O d czyta ć  re z o lu c y ę !"  czem u p rzew o d n i­
cz ą c y  zad ość u cz y n ił i zgod n ie z w n iosk iem  
S e its a  zarząd ził o so bn e g ło so w a n ie . R e ­
z o l u c y ę  p r z y j ę t o ;  w n io se k  p o s ła  tow . 
D iam an d a  o d r z u c o n o .

Kartka z gaieryi.
W  czasie  o d d aw an ia  g ło só w  n ad  jed n ym  

z p rzyto czo n ych  przed m iotów  rzucon o z 
g a ie ry i od ezw ę n a  sa lę , d o m ag ającą  się 
2 4  god zin n ego  sp o cz yn k u  d la  pom ocników  
w  p rzem yśle  gosp o d n io-szyn k arsk im .

P rz ystą p io n o  do d y s k u s y i nad 
traktatami handlowymi 

i  u sta w ą  o p o p ieran iu  ch ow u  b y d ła .
P o s s ł  Ł u s z c z k i e w i c z  im ien iem  lu d o­

w có w  o św ia d c zy ł, że b ęd ą  g lo so w a li p r z e ­
c i w  u sta w ie  u p e ła o m ac n ia jąc e j i p r z e c i w  
tra k ta to w i hand low em u z R u m u n ią .

P o  k ilk u  d a lszy ch  przem ów ien iach  p rz y ­
stąp io n o  do g ło so w a n ia  i ustawę upełno­
mocniającą, oraz traktat handlowy z Rumu­
nią przyjęto we wszystkich trzech czytaniach 
243 głosami przeciw 181. (Ż y w e  ok lask i).

Powiększenie liczby wiceprezydentów 
z  5  n a  7  u ch w alon o  bez d y s k u s y i.

P o  u ch w alen iu  tra k tatu  d la  o ch ro n y  
w ła sn o śc i lite ra ck ie j z R u m u n ią  m iano 
p rz y stą p ić  do ob rad  n ad  w n iosk iem  n a ­
g ły m  p o s ła  V o jta n a , a le  z pow od u  je g o  
n ieob ecn o ści w  sa li  w n io se k  u p a d ł .

P r e z y d e n t  z am k n ą ł p osied zen ie , ż y ­
cz ą c  p o słom  w e so ły c h  św ią t.

* ‘ #
0 oszustwa Stohandia.

Na wczorajszem  posiedzeniu Izby przy 
sprostowaniach faktycznych  zabrał głos po 
seł S t o h a n d e l ,  usiłu jąc w ykazać, że za­
rzuty podniesione przeeiw  niemu przez posła 
D aszyńskiego są „n ieuzasadnione".

W odpowiedzi ośw iadczył poseł tow. D a- 
s z y ń s k i ,  iż na podstawie dwóch doniesień 
karnych  przeciw Stobandlow i, który b y ł nie 
tykaln y , z powodu f a ł s z e r s t w a  k s i ą ­
ż e c z k i  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  na 6000 K  
(G ło sy : S łu ch a jc ie ! na ław ach soc. demokr.) 
i z powodu u s i ł o w a n i a  n a k ł o n i e n i a  
d o  f a ł s z y w e g o  z e z n a n i a  (Słuchajcie! 
u  soc. d e m ) s ą d  w  C i e s z y n i e  d o  m a  
g a ł  s i ę  w y d a n i a  t e g o  p o s ł a .  Stohan 
doi nie mógł być oskarżony, ponieważ par 
lam ent go nie w ydał. S t o h a n d e l  o ś w i a d  
c z y  ł, że j e s z c z e  j e s t  c i ą g l e  j a w n y m  
w s p ó l n i k i e m  f i r m y  i skonstatow ał, że 
j a k o  j a w n y  w s p ó l n i k  f i r m y  s ł y  
s z a ł  —  jak  się delikatnie w yraził — o n i e ­
p r a w i d ł o w o ś c i a c h  f i r m y  od w ierzy­
cieli. Te „n iepraw id łow ości" stanow i 5 sfał­
szowanych weksli, które w  sądzie w adow i 
ckim okazały  się fa łszyw ym i. N ie  n a l e ż y

f l i s z o w a ć ,  p a n i e  p o ś ł e !  Jeże ii pan, 
k tóry  zostałeś na w inie p r z y ł a p a n y ,  j e ­
s t e ś  b e z c z e l n y m  i honor socyalnych 
dem okratów lub m oją pryw atną cześć w  ja ­
kikolw iek sposób usiłujesz obrzucić błotem, 
to powiem panu, że s t o i s z  p a n  z b y t  
n i s k o ,  a b y ś  m ó g ł  n a s  o b r a z i ć !  (0- 
klaski na ław ach soc. dem.).

Nieustający powód do wojny Japonii 
z  Rosyą.

W b rew  w sze lk im  „u sp o k a ja ją c y m *  tw ie r­
dzeniom  rząd o w ej i gad z in o w ej p ra s y  ro ­
sy js k ie j op in ia  p ub liczna R o s y i coraz  b a r­
dziej w ie rz y  w  to, że w o jn a  z Ja p o n ią  je s t  
n ieun ikn ion a . Z d an ie  to  p o d z ie la ją  p rzed ­
staw ic ie le  n a jro zm aitsz ych  k ieru n k ó w  po­
lity cz n y ch  —  od sk ra jn ie  p raw ico w ego  do 
sk ra jn ie  o p o z ycy jn eg o . Ś w ie żo  je d en  z 
n a jcz y n n ie jszy c h  cz ło n kó w  p ra w ic y  R a d y  
p a ń stw a  —  hr. O łsu fjew  —  cz ło w ie k  b a r­
dzo w p ły w o w y  i dobrze z n a ją c y  sto su n k i 
D alek iego  W schodu , sc h a ra k te ry z o w a ł w  
rozm ow ie ze w sp ó łp raco w n ik iem  „ R je c z y "  
po łożen ie R o s y i w o b ec Ja p o n ii ja k o  sta le  
g ro ż ą ce  zata rg ie m  w o jen n ym .

—  C hce p an  w iedzieć, ja k i  je s t  z aw sze  
m o żliw y  d la  Ja p o n ii casus b e lli z n a m i?  —  
m ów ił hr. O łsu fjew . —  Oto n ie w y p e łn ie ­
n ie  p rzez n a s  szczegó łó w  u m o w y , d o ty ­
czące j Pó łn ocn ej M an d żu ry i. P rz y  n a jb a r­
dziej n aw et p o k ó jo w em  u sp o so b ien iu  n ie ­
podobna tej u m o w y  w y p e łn ić  w  ca łe j roz­
c iąg ło śc i, n atom iast n ie w y p e łn ie n ie  ch o­
c ia ż b y  n a jm n iej zn aczącego  p u n ktu  m oże 
b y ć  u zn an e za z ła m a n ie  tra k ta tu , a  w ięc 
i za casus belli. Oto np. n a  m o cy  tra k ta ­
tu  R o s y a  m a p raw o  u trz ym y w a ć  w  M an­
d ż u ry i p e w n ą  liczb ę w o jn ę . Je d n o cz eśn ie  
od początku  istn ien ia  k o le i m an d żu rsk ie j 
is tn ie ją  w zd łu ż  tej o statn ie j o sa d y  k o za­
ck ie . Ja p o ń c z y c y  m ogą p o w ied z ie ć : „ K o ­
z a c y  to  też w o jsk o . P ro s im y  ich w y s ie ­
d lić " . C óż p ow in n a b ęd zie  odpow ied zieć 
R o s y a ?  Je d y n ą  odpow ied zią  je s t  ta jn e  
zw ię k sz a n ie  liczeb n ości w o jsk a  w  M andżu­
ry i. A !e  ta k a  odpow ied ź d a je  n o w y , je ­
szcze b ard zie j re a ln y  pow ód do n iezad o­
w o len ia  Ja p o n ii. Je d n e m  sło w em , m oże 
się  p o w tó rzyć  lite ra ln ie  h is to ry a  n aszeg o  
sp o ru  z Ja p o n ią  o P o łu d n io w ą  M an d żu ryę , 
p o p rzed za jącego  o sta tn ią  w o jn ę .

Hr. O łsu fjew  w p raw d zie  n ie  w ie rz y , a b y  
w o jn a  b y ła  b lisk ą . S ą d z i on  ra cz e j, że w sz y ­
stk ie  p rz yg o to w a n ia  Ja p o n ii m a ją  n a  ce lu  
a n e k sy ę  K o re i.

—  Ja k ż e  R o s y a  m a od pow ied zieć na 
a n e k sy ę  K o re i ?  —  s p y ta ł  w sp ó łp ra co w n ik  
„ R je c z y " .

—  G d y b y  R o s y a  b y ła  g o to w ą  do w o jn y 4 
o d p o w ied zie lib yśm y  a n e k sy ą  P ó łn ocn ej 
M an d żu ryi. L e cz  w  o b ecn ych  w a ru n k ach  
p rz y jd z ie  odpow ied zieć ta k  sam o, ja k e śm y  
odpow ied zieli A eh ren th a lo w i. T rz eb a  je  
d n a k  m ieć n ad z ie ję , że odpow ied ź ta  b ę­
dzie z g ó ry  p rz yg o to w a n a  i przez dyplo- 
m a c y ę  i przez op in ię  p u b licz n ą , a b y  u n i­
k n ąć  —  ja k  to  b y ło  w  sto su n k u  do B o ­
śn i i H e rceg o w in y  —  szo w in istyczn ego  h a ­
ła s u  n a  początku , a  h an ieb n e j re jte ra d y  
n a koń cu .

W idać n a u k a  n ie p o sz ła  w  la s  —  i re- 
a k c y o n iśc i r o s y js c y  czeg o ś s ię  n a u c z y li!

Ostatni dzień procesu o „serbską 
zdradą słane".

Wiedefi, 28  grudnia.
Na początku w czorajszej rozpraw y prze 

sluchiwano posła S u p i l a  jako św iadka.
Na zapytanie przewodniczącego, czy prawdą 

jest, że otrzym ał za rezolucyę fium ańską od 
W ęgrów 10 0  000 K , Supiio dowodził bardzo 
obszernie o z u p e ł n e j  f a l s z y w o ś c i  tego 
tw ierdzenia i w skazał na silne, opozycyjne 
stanow isko, jak ie  zajm ow ał naw et wobec Wę 
grów  i na znano sw oje u b ó s t w o .  Następnie 
w dłuższym  w yw odzie udowadniał, żo nigdy 
od Serbii pieniędzy nio otrzym ił.

P r e z y d e n t  odczytał notę policyi berliń 
skiej, która donosi, że prof. M arkovicz w 
dniu 20 października 19 0 8 , a daiej od tego 
dnia do 4 lub 3  listopada b a w i ł  t r w a l e  
w  B e r l i n i e  i tam m iędzy innym i obcował 
z prof. Lisztem  i innym i osobistościami.

Na zapytanie zastępcy skarżących posłów 
dra Harpnera, jak ie  zajm uje stanow isko dr 
Friedjung wobec tej noty berlińskiej, z której 
w ynika f a ł s z y w o ś ć  2 d o k u m e n t ó w ,  
ośw iadczył dr Friedjung* że ze względu na 
oficyonalna potwierdzenie beri ńskiego pobytu 
M arkovicza, prezydenta „Słow eńskiego Ju g u "  
w  krytycznym  czasie, w  którym  twierdzono, 
że baw ił w Belgradzie, w y ł ą c z a  d o k u  
m e n t y  o d n o s z ą c e  s i ę  d o M a r k  o v  i- 
c z a  i że także i n n y c h  d o k u m e n t ó w  
n i e  c h c i a ł b y  w i ę c e j  p r z y t a c z a ć  
j a k o  d o w o d u  s w e g o  t w i e r d z e n i a .  
Zapew niał, że działał w  dobrej w ierze i tylko 
w interesie państwa.

Dr H a r p n e r  ośw iadczył, że nigdy do 
brej w iary  dra Friedjunga nie kw estyonow ał, 
że serbsko chorw acka koalieya miała głównie 
na celu przed sądem niezaw isłym  dać do­
wód sw ej lojalności i stwierdzić fałsz o rze­
kom ych je j knowaniach przeciw  państw u i 
dynastyi. W obec oświadczdnia dra FriedjuBga

w s z y s c y  p o s ł o w i e  c h o r w a c c y  c o ­
f a j ą  s k a r g ę .

Po złożeniu oświadczenia przez dra Kion 
boćka, imieniem redaktora „R eich spost" Am- 
brosa, drugiego oskarżonego, trybunał w y ­
d a ł  w y r o k  u w a l n i a j ą c y  o b u  o s k a r ­
ż o n y c h .

P r z e w o d n i c z ą c y  podziękow ał przy­
sięgłym  za ich trudy i w yraz ił nadzieję, że 
proces ten w yda dobre owoce.

Po podziękow aniu ze strony przew odni­
czącego ław y  przysięgłych razpraw ę za­
mknięto.

Prz@g8§d polityczny.
Prowizoryum budżetowa, w czoraj przez par 

lam ent uchwalone, zam yka się deficytem  
42 milionów koron. Do tego należy dodać 
sumę 27  m ilionów jeszcze nie uchwaloną, 
ale przeznaczoną na oprocentowanie długów, 
na spraw y wspólne, na obronę krajow ą, na 
podarunek dla agraryuszów  (ustawa o popie 
raniu chowu bydła) i t. d., tak że rzeczy­
w isty  deficyt w ynosi 69 milionów koron. 
Poniew aż równocześnie na in w estycye kole­
jow e i na am ortyzscyę długu państw owego 
potrzeba 401/,2 milionów koron, w ynosi n i e  
p o k r y t e  z a p o t r z e b o w  a n i e 109l/2 m i 
l i o n ó w  k o r o n .  Sum a ta pokrytą zostanie 
pożyczką, zanim — jak  minister skarbu się 
spodziew a — parlam ent uchw ali now e po­
datki, które m ają przyw rócić rów now agę w 
budżecie.

Rów nocześnie parlam ent uchwalił dodatko 
wo zgodzić się na dokonaną w  marcu b. r. 
pożyczkę 220 m ilionów przoz w ydanie bo- 
nów kasow ych. Wiadomo, że dr B iliński nie 
chciał poddać spraw y tej pod obrady parla­
mentu, tw ierdząc, źe na podstawie dawniej 
szych upoważnień miał parwo pożyczkę tę 
zaciągnąć. Parlam ent nie zgodził Bię jednak 
na to „zapatryw anie praw ne" i zmusił mi­
nistra do proszenia o dodatkow e zatw ier­
dzenie.

Protokół z 86-godzlnnego posiedzenia par­
lamentu, zatytu łow any: „O śm naste posiedze­
nie od środy 1 5  do niedzieli 19  grudnia 19 0 9 * , 
obejmuje 3 1  stron druku. Zaw arte są  w nim 
w szystkie w nioski nagłe, przem ówienia obstru- 
kcyjne, w nioski K reka i Kram arza o reform ę 
regulaminu i uchw alony tekst tej reform y. 
Początek posiedzenia podany jest na środę 
o godz. 1 1 1 0  rano, zakończenie w  niedzielę 
o godz. 1  10  w nocy.

X  U t e r a t n r y  1  sasfssidL
„Architekt", zeszyt X II. za grudzień, po­

św ięcony je st głównie spraw ie Sulejow a. Je st  
to dawne opactwo Cystersów  pod Piotrko 
wem, w  którego części po odpowiedniej prze­
róbce, projektuje Bię um ieszczenie średniej 
szkoły rolniczej. Projekt przeróbki opracow ał 
z ram ienia w arszaw skiego T ow arzystw a opieki 
nad zabytkam i przeszłości p. Czesław  P rzy­
bylski. A rtykuł p. Jerzego  W archołowskiego, 
opisujący ten rzadkiej piękności zabytek, 
podnosi w ysoko projekt p. Przybylskiego, 
jako doskouałe rozw iązanie zadania zastoso­
w ania do potrzeb dzisiejszych zabytkow ej 
budowli. Liczne rysunki w tekście i 5 tablic, 
z których jedna kolorow a, przedstaw iają 
zdjęeia obecnego stanu zabytku oraz prajekt 
przeróbki przez p. Przybylskiego. Poza tem 
w zeszycie znajduje się artykuł p. W acława 
K rzyżanow skiego, om aw iający działalność 
w arszaw skiego Tow arzystw a opieki nad za­
bytkam i przeszłości, oraz zw yk łe  ru b ryk i: 
kronika, piśmiennictwo i konkursy.

KRONIKA.
K ra k ó w , 2 3  gru d n ia .

Numor świąteczny „Naprzodu" w y j­
dzie ju tro , w  p ią tek , o godz. 3  po p o łu ­
dniu. N u m er ten  p od w ójn ej o b jęto ści b ę­
dzie z a w ie ra ł liczn e a r ty k u ły , n ow ele , 
w iersze .

A d m in istra c ya  „N a p rz o d u " (F ilip a  1 1 ,  
p arter) b ęd zie  w  p ie rw sz e  św ię to  zam k n ię­
ta , a  w  n iedzielę  o tw a rta  od god z. 9 do 
1 1  ran o .

$< itw 5gay  B s r a k a w s i l g S ® .

Zarząd Uniwersytetu Ludowego, obrany na 
walneni zgrom adzeniu 1 2  b. ni. ukonstytuo­
wał się, w yb ierając zastępcą przew odniczą 
cego dr Eiseriberga, sekretarzam i dr Ew elinę 
W róblewską i H. Radlińską, skarbnikiem  St. 
From owicza. Przew odniczącym  w yb ran y zo 
stał przez w alne zgrom adzenie prof. G rzy­
bowski.

Zsrząd  składa podziękow anie za znaczniej­
sze o fiary , złożone w  ostatnich czasach na 
rzecz Uniw ersytetu Ludow ego, m ianow icie: 
pp. H. M endeLohnowi, filii krakow skiej wie

deńskiego banku zw iązkow ego, firm ie H. 
Szw arc, drukarni L iterackiej, drukarni Naro­
dow ej, A . Rogow i, K . Sataleckiej, J .  Eydzia- 
towiczow ej.

Zarząd prosi o składanie o fiar na U. L . 
zam iast powinszowań św iątecznych i now o­
rocznych. Przyjm uje je  biuro, czytelnia i bi­
blioteka U. L ., oraz redakeye pism. — Lista 
ofiarodaw ców  będzie ogłoszona.

Odwołanie odczytu zbiorowego. K rakow ska 
kom isya ośw iatow a zaw iadam ia, że zapow ie­
dziany na niedzielę 26 b. m. odczyt zbioro­
w y  p. t. „K obieta-proletaryuszka" zostaje od­
łożony z powodu w yjazdu niektórych prele­
gentów i prelegentek. Odczyt odbędzie się 
w pierw szych dniach stycznia.

Pożar w rzeźni. W czoraj po południu a a  
strychu hali m aszynowej w  chłodni rzeźni 
miejskiej zapaliła się smoła służąca do sm a­
row ania dachu, a od niej kilka belek. Robo­
tnicy ogień ugasili przed przybyciem  straży 
pożarnej. Od gorąca stopiło się kilka m etrów 
kw adratow ych blachy cynkow ej na dachu.

Zamknięcie rachunków komitetu jubileuszu 
Słowackiego. Na posiedzeniu, odbytem  2 1  
b. m. w  „Collegium  Novum “ , przyjął kom itet 
obchodu jubileuszu Słow ackiego do w iad o ­
mości spraw ozdanie w ydziału  w ykonaw czego 
i kom isyi kontrolującej. Ogólne przychody z 
przedstaw iania uroczystego w  teatrze m iej­
skim, w ystaw y' pam iątek po Ju liu szu  S łow a­
ckim i koncertu, przyniosły kw otę 14 7 5  K 
79 h. Ogólne rozchody w ynoszą kwotę 878 K 
1  h. Subw encyę Rady m iejskiej w  kw ocie 
10 0 0  K  dla sekcyi ludowej kom itetu o b ró ­
cono w  całości na koszta zakupua broszur
0 Słow ackim , bezpłatnie m iędzy lud rozda­
nych, i bezpłatnego przedstaw ienia dla w ło­
ścian w teatrze ludowym . Pozostałość ka­
sow ą w  kw ocie 598 K, złożoną na książe­
czkę powiatowej K asy  oszczędności, a prze­
znaczoną z woli ofiarodaw ców  na fundusz 
budow y pomnika Słow ackiego w  K rakow ie, 
uchwalono oddać „S tra ży  P o lsk ie j", zb iera­
jącej już składki na pomnik Słow acki go, 
z prośbą, aby  jeżeii Tow arzystw o literackie 
im. Ju liusza  Słow ackiego w K rakow ie zechce 
podjąć się akcyi budowy' pom nika S łow a­
ckiego w K rakow ie, zechciała mu pow yższą 
sumę przekazać.

Ciągnienie losów m. Krakowa odbędz e się 
3  stycznia 19 10  i potrwa 6 dni. W yciągniętą 
ma być 1  w ygrana główna w  kw ocie 50 000 K,
1  w ygrana na 6000 K , 5 po 12 0 0  K i 6000 
po 60 K.

W sprawia Plityry otrzym ała policya list 
od ks. Ja n a  B azyla  z Pojana Mikulina (Bu­
kowina), w  którym  pros;, a b y  dziecko ode 
brane Putyrza, nazyw ające się rzekom o J a ­
nem W oronieckim, oddano p. Podhorodeckiej 
we Lw ow ie, która zobow iązała się zająć jego 
wychow aniem .

-— Z  t e a t r u  m i e j s k i e g o  komunikują nntn: 
Repertuar świąteczny na obu przedstawieniach 
wieczornych poświęcony będzie Wyspiańskiemu. 
W sobotę grana będzie .Noc listopadowa*, w nie­
dzielę o godz. 7Va „Pieśń z r. 1831* „Warszawian­
ka* oraz „Sędziowie*. W niedzielę po południu o 
godz. 3 — .Betleem polskie*. „Gromiwoja* Ary- 
stofanesa ukaże się w poniedziałek 27 b ra.

Próby z „Wielkiego Fryderyka* odbywają się 
codziennie.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o .
Czwartek 23 b. m.: „Dziady* (pół ceny).
Piątek 24 b. m.: teatr zamknięty.
Sobota 25 b. in.: „Noc listopadowa*.
Niedziela 26 b. m. o godz. 3 po południu: „Be­

tleem polskie*.
Niedziela 26 b. m. o godz. 7Va wieczorom: „War­

szawianka* i „Sędziowie*.
— R © p © r ta « r  t e a t r u  I im S ow eg® .
Czwartek: „Boże Narodzenie*.
Piątek: Teatr zarakn ęty.
Sobota po poluduiu: „B 'te  Narodzenie*.
Sobota wieczór: „Dzwony z Corneville*.
Niedziela po południu: „Boże Narodzenie*.
— U n i w e r s y t e t  lu d o w y  h n .  A . IH Id d e*  

w lc x a  (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12 —1 i od 5—9 

w dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
otwarta od godz. 1 1 —1  i od 4—9 codziennie. — 
B i u r o  otwarte od godz 6—8 w dni powszednie.

W niedzielę 26 b. m. Uniwersytet ludowy urzą­
dza 2 wykłady w sali Muzeum techniczno-przemy­
słowego: o godz. 5 po południu p. Tadeusz Pazda- 
nowski: „Literatura polska XVIII. w.“; o godz. 7 
wieczorem p. H. Orsza: „Z życia ludów północnych* 
(Obtyary i Samojfdzi).

W sali przy ul Bocheńskiej we czwartek 23 b. m. 
odczyt p. H. Raabego „O Darwinie* (zamiast od- 
esy tu dra Kiernika).

ł o w i m y  I w o w s l& iS e .

W procesie o zamotri&w;inse Staffów  zapadł 
wczoraj w yrok . Spraw ca mordu Fedko Da- 
w yd iak  skazany został na śm ierć przez po- 
wieszenie. W yroku nie przyjął i zgłosił za­
żalenie nieważności.

□afraudacya I ucieczka. Policya od kilku 
dni zajm uje się spraw ą defraudacyi 20 000 K 
w jednej z tutejszych kancelaryj adw oka­
ckich. Spraw cą defraudacyi .fest Bolesław  
Tarnaw ski, b yły  słuchacz praW> Urzędnik ra ­
chunkowy' poczty hyew skiei> a równocześnie 
zajęty w  godzinach popołudniowych jako pi­
sarz w  kaacelary i adw okackiej. Tarnawski 
umiał sobie zjednać zaufanie i dlatego wrę­
czono mu w  kantorze 14  b. m. 20 000 K, 
aby sumę tę nadał na poczcie do Bursze?,o-

K o w o
o tw a r ty Zakład krawiecki J -  B R o s s a

byłego krajacza w pierwszorzędnych firmach krajowych I zagranicznych

poleca swój Zakład P.T. klientom. Roboty wykonuje 
z własnych jak I powierzonych materyi. W ykończe­
nia artystyczne. Ceny bardzo niskie

P r z y  ra licy  S e n a c k ie j 1. 8 .



Va. Tarnaw ski w yszed ł i nie powrócił już 
tę.TO dnia do biura, nip przyszedł też naza 
jetrz do pracy. Poniew aż nie zwrócono na 
ic w ielkiej uw agi, T arnaw ski miał sposobność 
Załatwić w szelkie formalaGŚei i um knąć ze 
Lw ow a wraz.^z 20 000 K.

D; raudacya w yk ry ła  się dopiero w tedy, 
gdy nadszedł z Borszezow a urgens, dlaczego 
r.ien ądze nie nadchodzą. B yło  to już za pó­
źno Początkow o szukano Tarnaw skiego we 

(e, aie gdy to nie odniosło skutku, roz- 
tele fowano na w szystkie strony, a nadto 
wysiano za Tarnaw skim  listy  gończe z jego

itografią z tego czasu, gd y uezęczczał na 
.ni w ersy tet.

O owiadają, że Tarnaw ski utrzym yw ał dłuż 
szy  Jzas stosunki z pew ną kobietą, która 
i go porzucić i w yjechać ze Lw ow a, on 
i w yjech ał za n ią z jakim ś drugim męż- 
t-.' zną.

Z  f e r a g c u  

feopaini węgla w Brzeszczach pod za-
7 ,ąuem dyrektora D r o b n i a k a  pozostają 
ccj, skarżą się górnicy na zupełny brak ja  
kiejkolw iek poczekalni, w  której m ogliby, 
w yczekując na zapisanie ich przed zejściem  
do szybu przez sztygarów , schronić się przed 
słotą i mrozem, gdy tym czasem  obecnie ocze­
kują swej kolei na podwórzu, szczękając zę- 
bami od zimna lub zmor zeni do nitki pod 

f czas słoty.
Rów nież narzekają górnicy, że praeując 

nad w ydobyw aniem  w ęgla z łona ziemi, o- 
Łrzymują w praw dzie deputat po kilka me­
trów do domu, ale nie węgiel to, ale sam 
kam ień, który ciepła nie daje, a tylko naraża 
jeszcze na stratę czasu i pieniędzy na fur 
mańkę. K iedy się górnicy zgłaszają w  ozna 
ezonym dniu po tę najgorszą sertę węgla, 
to nieraz czekać muszą dzień cały  z furą, 
a czasem dopiero na dragi dzień w yd ają  im 
w ęgiel, bo dyrekcya i w  tym  dniu przez nią 
w yznaczonym  na w ydaw anie górnikom wę 
gin urządza w ysy łk ę  dla stron pryw atnych , 
a  dopiero na sam ym  końcu, ja k b y  z łaski, 
w ydaje się węgiel górnikom i do tego same 
kam ienie i w ybiórka i nieraz po pięć razy 
przyjeżdżają po węgiel i jeszcze go nie do 
staną. Przecież w ęgiel należy się górnikom 
oprócz zapłaty i nie jest ta żadna Jaska, za 
to m ają m niejsze wynagrodzenie. C zy dyre 
keya kopalni ma zam iar zrozpaczonych gór­
ników? tym i szykanam i sprow okow ać do ener­
giczniejszych w ystąp ień ? Chyba, że to nie 
leży  w  interesie kierow ników  i w łaścicieli 
kopalni. Może to przypom nienie zaradzi 
złemu.

Morderstwo rabunkowe popełniono w  po­
niedziałek w Knihininie Górce, przedmieściu 
Stanisław ow a. O fiarą padła 58  letnia E 'la  
Sem m el, którą sąsiedzi znaleźli w  zamknię- 
t?m  przez mordercę od zewnątrz m ieszkaniu. 
Podejrzenia sk ierow ały  się przeciw  współlo­
katorce zam ordowanej, n ifjak ie j Annie Nie­
miec i je j kochankow i Uścińskiem u. a przy 
rew izyi znaleziono u nich rzeczy należące 
do zam ordowanej. Niemcówna znaną jest 
jako „fab rykan tka  an io łów ", gdyż oddawane 
je j  na w ychow anie dzieci prędko w  tajemni­
czy sposób um ierały.

Oboje w ypierających  się w iny areszto­
w ano.

śmierć przy pracy. Onegdaj b y ł brow ar p. 
Pertaka w Pasiecznej pod Stanisław ow em  
w idow nią strasznego w ypadku. M łodociany 
robotnik Michał Łyp ko  poślizgnął się na mo­
krych schodach i spadłszy z dość znacznej 
w ysokości aa  p łyty  kam ienne, potłukł s 'ę  
tak  silnie, iż pomimo rychłej pom ocy lekar 
sk isj w  godzinę po w ypadku w yzionął du­
cha wśród strasznych męczarni.

Z  gssfeoFgą rg M jjs fe le p e .
Rugi Polaków Eia Litwie. Jednocześnie z 

przygotow yw aniem  oderwania Chełm szczyzny 
rząd rosyjski szyku je się do rugow ania Po­
laków  z posad kolejow ych na Ukrainie i na 
L  ta ie . Na Ukrainie spraw a ta w eszła już w 
'-tadyura ostateczne, gdyż na kolei południc 
wo wschodniej faktyczn ie pcusuw ano Pola 
ków z rozm aitych stanow isk. Obecnie w szy- 
>cy urzędnicy kolei Libawo-Rotneóskiej zo­
stali zapytani urzędow o o narodowość. Je st  
to oczyw iście krok przedw stępny do w yru  
gow ania PoiakóVi? z posad kolejow ych i na 
tej linii.

ZamfenięGie „Zorzy Wiisńskiej". Rząd ro ­
sy jsk i pragnie ja k  najstaranniej u trzym yw ać 
fi&eyę, jakoby poza Królestwem  Polskiem  n e  
było  i a  d u polskiego. Stąd w szystko , eo -tył 
ko zmierza ku zapewnieniu jakiej takiej po 
m ccy kulturalnej chłopom polskim na Litw ie 
czy na Ukrainie, tępione jest z całą zapa 
niiętalością Zam knięcie „O św iaty" w  Wilnie 
i w  Kijow ie było aktem tej w łaśnie polityki. 
Obecnie władze rosyjskie parły  jeszcze dalej, 
bo oto w  drodze sądowej został zaw iegzony 
tygodnik ludow y „Zorza W ileńska", bardzo 
rozpowszechniony wśród włościan polskich 
na Litw ie. Pisem ko to żadnvch idei rew olu­

cyjnych  nie propagow ało, politycznie było 
bezbarw ne, ale sam fakt, źe wychodziło w 
języku  p o l s k i m ,  w ystarczył, aby  zostało 
zamknięte. Form alnym  powodem było zamie 
szczenie paru artykułów , w których komitet 
cenzury dopatrzył się w ykroczeń przeciwko 
przepisom ustaw y prasow ej.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje —  fortepiany, pianina, harm onie i 
ąianołe — krajow e i zagraniczne, now e i prze­
grane — za gotów kę i a a  spłaty — bez zaliczki.

Po śmierci króla Leopolda.
C ó r k i  k r ó l e w s k i e .

Po śm ierci Leopolda w ezw ał n ow y król 
Albert córki je g c : byłą  arcyksiężniczkę Ste 
fanię obecnie hrabinę Lon yay i jej męża 
oraz Ludw ikę Koburską do Belgii, zapew nia­
jąc im przyjęcie odpow iadające ich stanow i­
sku. Ludw ice jako  w arunek postawiono, aby 
nie tow arzyszyła  je j żadna z otaczających 
ją  w  ostatnich latach osób, w  pierwszym  
rzędzie b y ły  porucznik Maltachich.

Obie córki w drożyły kroki celem otrzy­
mania należnego im spadku. Stefania powie 
rzyła  obronę sw ych  praw adwokatowi Jan so ­
nowi, który zażądał od sądu opieczętowania 
zam ku Bailincourt, w  którym  m ieszkała b a­
ronowa Vaughan. Żądanie to uzasadnił terę, 
że w  zam ku znajdują się dokum enty i ko­
sztow ności, będące w łasnością zmarłego 
króla. Sąd dał zezwolenie na opieczętowanie.

B a r o n o w a  V a u g h a n .
Reporter paryskiego „M utina" rozmawiał 

z m ieszkającą w Paryżu  siostrą baronowej. 
Je st  cna handlarką jarzyn  nazw iskiem  La 
loutte i m ieszka w  skrom nym  domu przy 
ulicy Anguiemo w  ubogiej dzielnicy. Opo 
wiada ona, że rodzice jej mieli 1 3  dzieci, 
z których baronowa jest najm łodszą. Mimo 
że po śmierci rodziców siostry zajęty się jej 
wychow aniem , baronowa nie chce teraz ich 
znać i niczein ich nia w spiera. Leopold po­
znał się z nią przed kilku laty  i oczarow any 
jej pięknością, w ziął ją  na utrzym anie i ożo 
nił się z nią. Poniew aż jednak zaw arł z nią 
tylko ślub kościelny, m ałżeństwo jest wedle 
ustaw  belgijskich nieważne.

Baronow a w yjechała z Brukseli, prawdo­
podobnie do sw ego zam ku we Francyi. Z kró­
lem ma troje dzieci: dwóch synów  i córkę. 
Synom  nadał kr*.l tytuły i nazw iska baronów 
Terouercn i Ravenstein. Starszy  syn  jest 
kaleką, gdyż urodził się tylko  z jadną ręką.

P r z e c i w  m o n a r c h i i .
Partya  socyalao-dem okratyczna w ydała m a­

nifest, w  którym  występuj© przeciw monar 
ckii a za ogłoszeniem Belgii rzecząpospolitą. 
Monarchia drogo kraj kosztuje, gdyż Leopold 
za czasu sw ego panowania pobrał z k asy  
państw owej 14 5  milionów franków  tytułem 
listy  cyw ilnej. .

Prasa socyalistyczna ogłasza artyk u ły  z 
tytułem  „Niech żyje rzeczpospolita społe­
cz n a !" .

T E L E G R A M Y
z d n ia  2 3  g ru d n ia .

Sejm węgierski.
Budapeszt. W  sejmie poseł H o l i  o uza­

sadniał swój wniosek o wystosowanie 
adresu do eesarza w sprawie utworzenia 
samodzielnego banka od 1 stycznia 1911. 
Wniosek ten popierał poseł B a n f f y .  
(Głosy na ławach partyi ludowej: To no­
wy minister spraw wewnętrznych!).

Minister handlu K o s s u t h  złożył o- 
świadczenie, w którem podniósł, że byłby 
również za utworzeniem banku od roku 
1911, gdyby wiedział, że jest to możliwe.

Dr W  e k e r 1 e wystąpił p r z e c i w  wnio­
skowi. Przerywali mu bardzo często człon­
kowie partyi Justha burzliwymi okrzyka­
mi. Mówca wykazywał, jakie szkody wy­
nikłyby dla Węgier w razie utworzenia 
banku samodzielnego; ucierpiałby przez 
to kredyt węgierski i waluta. (Głośne pro­
testy i przerywania ze strony partyi Ju ­
stha: My nie chcemy słuchać takiej ino- 
wy!). Nie jest też prawdą, jakoby cała 
opinia publiczna na Węgrzech była za 
bankiem samodzielnym; owszem wiele fa­
chowych instytucyj i banków oświadczyło 
się przeciw niemu. Gdy chodzi o zawarcie 
pożyczki, to pierwszym warunkiem jest 
utrzymanie wspólności bankowej. (Głośna 
wrzawa i burzliwe protesty). Wkońcu o- 
świadczył: O s t r z e g a m  p a n ó w  przed 
stawianiem terminu dla samodzielnego 
banku, gdyż, jak to już z bliska przyszłość 
okaże, termin ten nie będzie mógł być do­
trzymanym.

Po ponownem przemówieniu posła H o llo  
jego wniosek p r z y j ę t o  133 głosami prze­
ciw 89. Członkowie partyi Kossutha po

w ięk sze j częśei w strz y m a li s ię  od g ło s o ­
w an ia .

N astęp n e posied zen ie 28  b. m .

Bomba w Petersburgu.
Petsrburg. (Pet. a g )  P rzy  eksplozyi w  u- 

licy  Saratow skiej został s z e f  p o l i c y i  p o ­
l i t y c z n e j  p u ł k o w n i k  K a r p o w  z a ­
b i t y .  Karpow a tam zwabiono. Jeden  tajny 
polieyant został zraniony. U aresztowanego, 
który nazyw a się W oskreseńskij, znaleziono 
7 paszportów .

H istorya zam achu jest jeszcze niejasna. 
Dotychczas wiadomo tylko, że przed paru 
dniami pewien m łody człow iek, który się le 
gitym ow ał jako Michał W oskreseńskij w yn a­
ją ł m ieszkanie, w  którem nastąpiła eksplo 
zya. Onegdaj przyjechał do niego rzekom y 
wuj ze służącym  i zam ieszkał u niego. — 
W chwili eksplozyi W oskreseńskij był, ja k  
się zdaje, na schodach. W ybiegi bez kapelu­
sza i palta Ka ulicę, gdzie go polieyant are­
sztow ał, zanim zdołał w ystrzelić z rew olw era. 
Dopiero później stwierdzono, że rzekom y 
w u j  j e s t  s z e f e m  p o l i c y i  p o l i t y ­
c z n e j  K a r p o w e m  i że jego s ł u ż ą c y  
j e s t  t a j n y m  p o l i e y a n t e m .  Zabity puł­
kow nik został form alnie r o z e r w a n y  n a  
k a w a ł k i .

Petersburg. F rakcya  kadetów  uchwaliła 
w nieść w Dumie interpelacyę z powodu eks­
plozyi przy ulicy Saratow skiej.

Interpelacya w Dumie.
Petersburg. (Pet. ag. tel ). P rzy  uzasadnię 

niu interpelacyi w Dumie w spraw ie eksplo 
zyi bom by w m ieszkaniu W osbrcseńskiego 
ośw iadczył przywódca kadetów  M i l j u k o w ,  
że sze f politycznej policyi Karpow  p a d ł  o- 
f  i a r  ą  w ł a s n e j  c z y n n o ś c i  p r o w o k a  
t o r s k i e j .

Prokurator petersburskiego trybunału ape­
lacyjnego skonstatow ał wobec tego, że tw ier 
dzenie M iljukowa nie jest praw dziw e, gdyż 
Karpow zw abiony został w pułapkę rewolu 
cyonistów  i padł w w ykonaniu  sw ej służby. 
(Oklaski na praw icy).

Hr. B o b r i ń s b i  prosił o natychm iastow e 
przyjęcie interpelacyi, aby  cała R osya w ie­
działa, ja k  nieuzasadnione są zarzuty Milju 
kow a. Mowea przypom niał M iljukow owi jego 
u kłady z Aziew em  w Paryżu  i zakończył 
słow am i: A ziew ow ie mordują, a pan inter­
peluje.

W obec oświadczenia rządu M iljukow zre­
zygnow ał z nagłego traktow ania interpelacyi, 
którą przekazano kom isyi.

Sprawca zamachu — prowokatorem?
Petersburg Zabójca pułkow nika Karpow a, 

który pod imieniem W oskreseńskiego w yna 
ją ł był m ieszkanie w  dzielnicy w yborskiej, 
n i e d a w n o  t e m u  z a p r o p o n o w a ł  p o ­
l i c y i  s w o j e  u s ł u g i  w  c e l a  w y k r y ­
w a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  r e w o l u c y o n i ­
s t ó w .  W ykonał on swój zamach za pomocą 
m aszyny piekielnej, którą połączył z dratem 
od dzwonka elektryczne go.

Rewizye w Petersburgu.
Petersburg. Z powodu zam acha na szefa 

policyi Karpowa wczoraj i dziś przez całą 
noc odbyw ały się rew izye domowe i l i c z n e  
a r e s z t o w a n i a .  Znaleziono znaczną ilość 
dynam itu i bomb. Rew olucyoniści, zdeje się, 
mieli stosunki z F in lan dyą (?) i ze środko 
wem i guberniam i państw a. K i l k u  r e d a ­
k t o r ó w ,  którzy starali się o inform acye w 
lokalach konspiracyjnych, a r e s z t o w a n o  
i wypuszczono dopiero dziś na wolność.

Po zanmhu w Rumunii.
Bukareszt. Obie Iz b y  u rz ą d z iły  m anife- 

stacyę sympatyi dla prezydenta ministrów 
B ratian o . D o w y ra z ó w  potęp ien ia  zam a ­
chu przyłączyli się wszyscy posłowie opo-
z yc y jn i.

S p ra w c a  zam ach u  p o p e łn ił w czo ra j z a ­
m a c h  s a m o b ó j c z y ,  rz u ca ją c  s ię  z d ru ­
g iego  p ię tra  w ięz ien ia  n a b ru k  u licy .

Cook oszustem?
Kopenhaga. N a n s e n  o g ła sz a  dziś o św ia d ­

czenie, w  którem  n a zy w a  C o o k a  p o s p o 
l i t y m  o s z u s t e m .  —  S e k re ta rz  C ooka 
L a a ą d a le  z ap ew n ia , że C ook  z n a jd u je  s ię  
w e  F ra n c y i.

Londyn Z  N ow ego  Jo r k u  d o n o sz ą : P e a ­
r y  oświadczył, że wyrok u n iw e rsy te tu  k o ­
p en h ask iego  w ca le  go  n ie  dziw i, u w a ż a ł 
ou bow iem  C ooka o d d aw n a z a  o s z u s t a ,  
k tó ry  n i g d y  n i e  b y ł  u  b i e g u n a .

Wisikl pożar w Londynie.
Londyn. Ja k  dotąd stwierdzono, przy po­

żarze domu handlowego „A rding i spółka" 
z g i n ę ł o  9 o s ó b ,  zaś 28 osób rannych 
znajduje się w  szpitalu.

Walka wyborcza w Anglii.
Londyn. Minister skarbu L l o y d  G e o r g e  

ośw iadczył na zgromadzeniu w yborców , że 
usiłow ania siania nienaw iści m iędzy A nglią 
a Niemcami są  zbrodnią Kto to czyni, działa 
dla osiągnięcia chw ilow ych korzyści p arty j­
nych ze szkodą ojczyzny i ludzkości.

Panika podczas pogrzebu.
Bruksela. W czasie pogrzebu króla L eo ­

polda w ybuchła p a n i k a .  Publiczność prze­
łam ała kordon policyjny, powstał s t r a s z n y  
ś c i s k ,  przyczem  kilka osób I kilkoro dzieci 
uduszono.

Groźba powstania w Grecyi.
Ateny. Powszechnie obaw iają  się w y b u ­

c h u  p o w s t a n i a .  Banki obsadzone są 
przez żandarm eryę, l i n i e  k o 1 e j o w  e, p r o- 
w a d z ą c e  d o  A t e n ,  i d w o r z e c  a t e ń ­
s k i ,  o b s a d z i ł o  w o j s k o ,  aby  przeszko­
dzić w yjazdow i posłów parlam entarnych. G ar­
nizony w  Nauplia i Chalkis zaalarm ow ano; 
są  one już w  drodze do Aten. W ojsko w  ko­
szarach stoi w  pogotowiu. Nie je st w yklu- 
czonem, że r e w o l u c y a  p a ł a c o w a  z m  u- 
s i  k r ó l a  d o  a b d y k a c y i .

Zamach w Korei.
Seul. P r e m i e r  Y i  z o s t a ł  z a s z t y l e ­

t o w a n y  przez 20-letniego K orejezyka p od­
czas jazd y powozem . Rów nież woźnica zo­
stał śm iertelnie zraniony. Spraw cę areszto­
w an o ; przypuszczają, że jest on członkiem 
tajnego zw iązku  politycznego.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
* B a c z n o ś ć !  T o w a r z y s z k i !  Seferetaryat 

organizacyi kobiet mieści się obecnie w r e d a k c y i  
. P r a w a  Ludu* ,  ul. W i ś l n a  5, II. p i ę t r o .  Dy ­
ż u r y  c o d z i e n n i e  od 7—8 w i e c z o r e m .  — 
W n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  od  1 1 —12.

W piątek 21 b. m. i w sobotę 25 b. m. dyżurów 
nie będzie.

* K o m p le t  taneczny w Związku stow. robota, 
w Krakowie (ul. Wiślna 5) odbędzie się w nie­
dzielę 26 b. m. Początek o godz. 3 po południu, 
keniee wieczór.

* Z a b a w a  t a n e c z n a  w Związku stow. rob. 
w Krakowie (ul. Wiślna 5) odbędzie się w nie­
dzielę £6 b. m. Początek o godz. 8 wieczór.

* 4V P o d g ó r z u  urządzają robotnicy młodo­
ciani w n ediielę 26 b. m w sali .Domu robotni­
czego" o godz. 3 po południu wieczorek ku czci 
Marksa. Na program skł.da się: 1) Chór robotni­
ków młodocianych. 2) Wykład o Marksie. 3) Kótko 
amatorskie robotników młodocianych odegra jedno­
aktówkę .X . Pawilon". 4) Dziewiątą scenę Legionu 
Wyśpi ńskiego.

* C z y t e ln ia  r o b o t n i c z a  w  D ę b n i k a c h .  
We czwartek 23 b. m. wygłoszony zostanie odczyt 
na temat: .Drożyzna w świetle cyfr i faktów".

N A D E S Ł A N E .
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

To straszna rzecz, gdy na święta
dzieci zachorują lub choć tylko niezdrowe 
są. Ciąży wówczas nad domem zmora, a 
prawdziwa radość jest przytłumiona. Dla­
tego pielęgnuje się dzieci wówczas ze zdwo- 
j  mą bojaźntą, a najlepszą służbę oddi ją  tu 
Faya prawdziwe Sodeńskie mineralne pa­
stylki. Tam, gdzie ich się używa rozumnie, 
prawie nigdy nie zdarzają się wypadki po­
drażnienia gardła i narządów oddechowych, 
lub też w najkrótszym czasie można je 
zwalczyć. Sodeńskie są prawdziwem dobro­
dziejstwem dla każdego wrażliwego orga­
nizmu. Cena jest niska, l -25 kor. za pudełko, 
którego dostanie we wszystkich aptekach, 
drogeryach i w handlach wód mineralnych. 
Falsyfikaty należy jednak z oburzeniem od­
rzucać.

Generalny reprezentant dla Austro-Węgier:
W. Th. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 

IV/i, Gr. Neugasse 19

Ciągnienie Loteryi T . S. L .
3 0  g r u d n iu  b .  r .

Losy po 1 kor. na cele obrony kresów!
Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, a 

przyłoży jedną cegiełkę do budowy odrodzenia 
kresów polskich.

Polecamy naszym rodzinom jak naj­
goręcej

KoliAską domieszkę do kawy.

MUą mespodziaokę
bardzo małym kosztem sprawi sobie każda 
gospodyni, polecając czyścić miedziane, mo­
siężne łub stalowe naczynia kuchenne, na­
krycia stołowe, samowary klamki i t. p.

S A P I N O L E M
z fabryki K a r m a ń s k i e g o .  Sapinol jest 
wszędrie do nabycia w blaszankach po 
K 1 50, — '75, — '50 lub we flaszkach po 

24 h.

Dr ANTONI W E S P A l i S K I
b. dem. II. kliniki chorób wewn. w Wiedniu Radcy 
Dw. Prof. dr. E Neussera, b. sekundaryusz szpitala 
Św. Łzarza wKrakowie, ord. w chorobach wewnętrz­
ny ch ud 4—6 godz. w Krakowie. K a r m e l i c k a  2 3 .

Kancslarya adwokacka w większem 
mieście prowineyonainem peszukje 
ru ty n o w a n e g o  k o n c y p ie n ta

Bśiższei inform acyi udzieli z grzeczności p. 
dr Ignacy Lauer, adwokat w K rakow ie, Grodzka.

■SSSSKSffK

l / l H i k & f l C D f l T  SUS A  A 1 I / B S T T W  S D f l l '  l / n 0 7 l  I I  1 / 1  t a n is  ‘ P r a k t y c z n e , k ° S z t u ją  ty lk o  tv le  co oranie i zaoszczędza
f it e iE N ic z it E f t U Ł iiiL r u L E ., i f l A i m i L  2 1  l r U Ł ! \ U a £ U U \ !  się trudu prania Są h y g ie n ic z n e ,  n o s ; .się b o w ie m  z a w s z e  n o  w e.

„  , V O u  . T P n r r n i T  Do nabycia w Krakowie u pp. Porębski! Zlmist, Rynek 8. E. Srandals, Grodzka 81.
W  n a j ś w i e ż s z y c h  f a s o n a c h  z n a n e j  f i r m y  M E Y  I  E D L I C H .  Wilhelm Rlekeł, K ra k o w sk a  u .  M Wacht*!, Szp ita ln a  2 .



Z d oln ego  p o m o cn ik a
z działu korzennego na kierownika 
sklepu poszukuje się, wymaganą 
jest kaucya 1000 kor. Zgłoszenia do 
działu i .seratowego „Naprzodu*, 

Marka 21, pod „Handlowiec*.

W s z e lk ie  2 u r n  a le  
o ra z  g o to w e  k r o je
na suknie, kostyumy, żakiety, spó­
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 

poleca
SI. LANDAU, K raków , 

ulica Mikołajska 7.
Zlecenia z prowincyi załatwiani odwrotnie.

NAFTA!
Żądajcie tylko nafty z największej 

rafineryi

„GALICYA*
w  D roh ob yczu ,

którą sprzedajemy pod gwarancyą, 
że jest niezapalna i nie kopcąca. 

Nafta ta pod nazwą

„Nafta cesarska"
jest 3 razy rafinowana i kosztuje

1  l i t r  1 8  h .
do nabycia w K r a k o w i e  u firm:

P. Buchlewicz, Szpitalna L. 21. 
M. Friedlich, Szczepańska L. 2. 
M. Makarska, Zwierzyniecka L. 7.

w P o d g ó r z u :

S. Rosensfrauch, Kalwaryjska 12. 
M. Ch. Engiander, Lwowska 10.

■  5 . 5 0 0  H
notaryalnie uwierzytelnio­
nych świadectw lekarskich 
i osób prywatnych dowo­

dzą, że

K AISERA
karmelki piersiowe

z 3-ma jorił mi

Kaszel

A l f r e d  F r a n k e ! ,  s p ó ł k a  k o m . K r a k ć

n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  o b u w i a  w  m o n a r c h i i zagrań:

Prenu

B u c i k i  m ę s k i e  na gumach, gładkie 
lub okładane, bardzo trwałe . . . .

B u c i k i  m ę s k i e  z gumami, z bardzo 
dobrej skóry „Box“, bardzo mocne 
i tan ie............................................................ m

B u c i k i  m ę s k i e  do sznurowania, ze 
skóry bardzo mocnej, elegancki fason, 
na wysokich lub niskich obcasach . .

B u c i k i  m ę s k i e  do sznurowania z bar­
dzo dobrej skóry „Box“ , na wysokich 
lub niskich obcasach, modny fason

B u c i k i  m ę s k i e  ze skóry la Szewro 
goodyear szyte, na wysokich lub ni­
skich obcasach, najnowszy fason . . .

B u c i k i  m ę s k i e  amerykańskie „Ame­
rican Style“ do sznuro wania lub z gu­
mami, czarne lub żółte, nie do zużycia

B u t y  m ę s k i e  z cholewami w naj­
większym wyborze od koron 14-— do

K

B u c i k i  d a m s k i e  sznurowane, na 
wysokich lub niskich obcasach, nad­
zwyczaj mocne,do codziennego użytku

B u c i k i  d a m s k i e  sznur., ze znako­
mitej skóry „Box“ , na wys. lub nisk. 
obcasach, kapki lakier., modne fasony u

B u c i k i  d a m s k i e  zapinane, na wy­
sokich lub niskich obcasach nie do 
z u ż y c ia ........................................................ u

B u c i k i  d a m s k i e  s<nurowane, z nad­
zwyczaj dobrej skóry „Box Calf“ , Goo­
dyear szyte, elegancki bucik spacer.

B u c i k i  d a m s k i e  sznurowane, z naj­
lepszego szewro, na wysokich lub ni­
skich obcas. b. eleg. i oodyear szyte

B u c i k i  d a m s k f e  zapinane, z najle­
pszego szewro goodyear szyte, b. eleg.

P ó ł b u r i k i  d a m s k i e  szewr. lub lak. 
w różn. fas., najw. wybór od kor. 7-50 do

6*50 
8*50 
6‘ 80 

n 1 2 ’“

„  1 2 ’ 50

A(

„  1 3 ' -  
„  1 2 ' -

w Krakowie, Rynek główny L. 14.
B u c i k i  d z i e c i ę c e  s z n u r o w a n e  lu b  z a p i n a n e  u d  k o r .  2 * 2 0  i  w y ż e j .  — B u t y  t. c h o l e w k a m i  d la  c h ł o p c ó w  o d  k o r .  5 ‘ 5Q i  w y ż e } .  — D a m s k i e  
p ó ł b u r i k i  s a l o n o w e  n a  w y s o k i c h  i n i s k i c h  o b c a s a c h  k o r .  3*—.  D a m s k i e  l a k i e r k i  s a l o n o w e  n a  w y s .  i  n i s k .  o b c a s a c h  b .  e l e g .  k o r .  3 ‘8 Q .

N a jw ię k s z y  s k ła d  fa b ry c z n y  p ra w d z iw y c h  p e te rs b u rs k ic h  k a lo s z y  i  ś n ie g o w c ó w  (Znak ochronny „Trójkąt")
U fflf  J a k  r ó w n ie ż  In n y c h  w y r o b ó w  p o  z d u m ie w a ją c o  n is k ic h  s t a ły c h  c e n a c h

Z astęp ca  L. STE1GLER.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Panów, iż mój od kilkunastu lat 
istniejący

Z A K Ł A D  F R Y Z Y E R S K I
pod firmą ADOLF LEIBOWICZ w Krakowie przy ui. Rakowickiej 17

zupełnie odnowiłem i wedle wymagań hygieny urządziłem.
Dla stałych moich Abonentów oddaję osobne skrytki z przyborami 

do golenia. — Na składzie posiadam wszelkie przybory toaletowe.
Przyjmuję ws/elkie roboty z włosów, kupuję też włosy czesane 

i strzyżone. Przyjmuje się brzytwy do obciągania i do ostrzenia.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Dziękując za dotychczasowe względy Szan. moich Klientów, upra­
szam o dalsze odwiedziny, kreślę się z poważaniem ADOLF LEIBOWICZ.

Z a b a w k i,  Lalk i,
Gry towarzyskie, Konie
do h u śta n ia  i t. d. p o leca  w  w ie lk im  w y b o rz e

i  p o  n isk ic h  cen a ch

chrypką, zaflegmienia, katar 
i koklusz najlepiej usuwają.

Pakiet 20 h. i 40 h. 
Puszka 60 halerzy.

Do nabycia w aptekach i 
drogueryach.

M O C Z E N I E  W  Ł Ó Ż K U .
Natychmiastowe odzwyczajenie za­
pewnione. Objaśnienia bezpłatne. 
Podać wiek i płeć! Świetne pisma 
dziękczynne. Polecenia lekarskie.

I n s t y t u t  „ S A N I T A S “  
VEL6URG, P 83 BAWARYA.

Żądajcie wszędzie
T u te k

„c
♦  ■

3  f

D .  e n “  

<>s“
fabryki

M . Paschatskiego
w Krakowie.

C. Szczurkowski,
Kraków, Grodzka L. 2.

N a  ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

Na święta
Bożego Narodzenia przyjmuje 
zlecenia na torty gwiazdko­

we, strucle, babki itd.
Fabryka wyrobów cu­
kierniczych p r o w a d z o ­
n a  p o d  o s o b . z a r z ą ­

d e m  R. Pieczarki 
Kraków, Poselska 15.

Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne

R e a s s n e r a
do bardzo prędkiej i 
nauki Obcych Językdw w Szkole I Os- 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem;

a m o u e & e k
Polsko-Niemiecki kurs I-s/y 
kor. 2'40, — kurs Il-gi koi-, 
4-80, — Polsko-Francuski kura
I-szy kor. 3'60, — kurs H-gi 
kor. 9 60, — Polsko-Angielski 
kurs I-szy kor. 2 30, — kurs
II-gi kor. 360, — Polsko-Rosyj- 

;VIV„ra 1, Itor 4’20. kurs 11 '-or 5 40 
Amerykańskki „Pr’owodnlk“  z roz­
mówkami angielskiemi koron 1'30.

Ju ż  n a

poleca

Cukiernia Lwowska Jana Michalika, Kraków, Floryańska 45
Torty rozmaite w cenie od koron 4-—, 6'—, 8'— i wyżej. Przekładance. 
Serowce, Makowce, Strucle makowe, z masą migdałową lub konfiturami 
w cenie od kor. 2.—, 3 —, 4 —. 6 —, 8 — i wyżej. — Spacyalne cenniki 

darmo I opłatnie. — Adro3 telegr.: MICHALIK, CUKIERNIA, KRAKÓW.
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PrM i Wjr»»Me 
« . k . e a m la i lu lr t w *  
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B iu ro
podróży

a s o f i t

ilesladecfclej
Oświęcim (dworzsB)

sp rz ed a je  
b ilety  okrętow e dc 

sAmeryki

Ś w i ę t a

nadeszły wszystkie świeże towary 
do handlu pod firmą

Wojciech O lS Z O W S k i
w  K rak ow ie

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.
J u ż  c z a s

by z okazyi z b l i ż a j ą c y c h  się 
świąt Bożego Narodzenia i Nowe­
go Boku zi żądać mojego bogato 
ilustr. głównego katalogu z 3000 
rycin rzeczy użytkowych i po­
darków okazyjnych wszelkiego 
rodzaju darmo i opłatnie. C. i k. 
nadworny dostawca Hanns Konrad 

w BrUx Nr. 1593 (Czechy).

Księgarnia D.E.Friedleii
K rak ów , R ynek 1 7 .

— I K W A R T A L N IE

Biesiada literacka
K 5'20, z przes. K 0'5O 

Bluszcz
K 5'50, z przes. K 7'—

Bobra gospodyni
K 2‘75, z przes. K 3'25

Garderoba dziecięca
K 1'20, z przes. K 1'26

Krytyka
K 4‘—

Mały Światek
K 2 40

Moje Pisemko
K 2’—, z przes. K 2'40

ł
Mucha

K 3'— z przes. B 

Nowości lllustrowane
K

Nowe Mody
K 3"—, z przes,

Przyjaciel dzieci
K 3-25, z przes. K

Świat

Z  < 
s ta ła  
a lbo  
choćl 
ność, 
cia  p 
lam ei 
nadzi 
licząc 
urzec 
potrz 
pierw 
rękac 
nawii 
to z 
rodo^ 
dyski 
żliw ii 
odro* 
w ej 
dbań 
w a ło  
pchn; 
ow oc 
pańsl 
ram i
jej w
n a zy  
w y  n 

T e  
n ią  s 
parła
kszof 
szyw  
k w a f 
uzn a 
n a k , 
lu d u  
rzęds 

i  które 
f  u trz j

K

Tygodnik (Ilustrowany,
K 6-—, z przes. b

Tygodnik mód i powie
K 3’25, z przes. K

K W A R T A L N IE

k m
Czas odnowić prenumeratę.

Ważne na święf
S .  K r a g e n  w  P o d g ó i
p o le c a  s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ła d  s u c h y c l  

c ó w  k r a j o w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .

T E O FIL  LU K A S, G ro d z k a
poleca

na gwiazdkę I karnawał swój bogato zaopatrzony m; 

R Ę K A W IC Z E K ,  S Z E L E K  I  B A N D A 1
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O B S Z A R  D W O R S K I
B I S K U P I C E

p o w i a t  W ie l ic z k a ,  m a  n a  
s p r z e d a ż  o k o ło  5 0  m o r g ó w  
l a s u  z d a ln e g o  n a  o b r ę c z e . 
M a ją c y  c h ę ć  k u p n a  m o g ą  
s i ę  z g ło s i ć  o s o b iś c ie  d o  1 0  
s t y c z n ia  lu b  w  p ie r w s z e j  

p o ło w ie  lu t e g o  1 9 1 0 .

N a  G w i a z d h
p ra k ty c z n e  p o d a r li

„ K a lo - W ib r a t o r
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81 
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s z y i
kied

przyrząd usuwający radykalnie 
{ szczki i złą cerę, działa przeciw 

senności, wypadaniu włosów, 1 ól< 
wy, gardła, żołądka, gośćcowi, chc 

serca i wielu innym. 
Kompletny 6 pelot . . . . K
z jedną p e l o t ą .........................K

Do 1  stycznia 10 procent raba 
Broszurki i objaśnienia darm

N a  s k ł a d z i e :  l o r n e t k i  n a jn o w s z e g o  s y s t e m r  
b in o k le  —  l u s t e r k a  p o w i ę k .  —  t e r m o m e t r y

T .  A r m a t y s ,  o p t y k  i  m e c h a n i

K raków , p la c  M aryacki Ł. 3 .
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